Wydanie wieczorowe. 


Piatek 10 Marca 1916 r. 


PRENUMERATA. w ŁODZI WYNOSI: 


Rocznie 12 Marek, półrocznie 6 Mk. kwartatnie-3-Mk., 


miesięcznie 1 Mk. 


Za odnoszenie do domów 20 fen. miesięcznie, 


- Wychodzi codziennie po południu. 


W psychice zarówno poszczególnych 
j'dnostek, jak i całych społeczeństw, 
istnieje pewien pierwiastek ryzyka, pe 
wna chęć postawienia na kartę chwila- 
sui całej swej przyszłości, zdania się na 
łaskę lub niełaskę zmiennej fortuny. 
Gracz, rzucający na zielone sukno ostat- 


ni swój banknot; naród, rzucający się 
bez uprzedniego przygotowania, bez 


uprzednich wyliczeń i planów, w mętne 
odmęty wojny-—oto dwa różne przeja* 
wy tego samego ziawiska, dwa odmien- 
ne typy jednakiago pochodzenia. 


Zimna krew, zarówno w życiu pry 
wafnym, jak i w polityce—to bardzo 


rzadki, choć nader cenny przymiot; czę”. 
stokroć zależą ed niego losy miljonów 


istot, losy: decydujące o dobrobycie lub - 


cherlactwie ekonomicznym, o przyszłej 
potedze i władzy lub o skrajnym upad- 
'ku politycznym. 

Wir wojny światowej coraz szersze 
zsłacza Kręgi, coraz trudniej jest wi-. 
dzom postronnym ustrzedz się od wpły- 
wu zgubnego widoku; coś kusi, coś ka- 
że porzucić bierne  stanowisko,. ży- 
wiołową siłą przyłączyć się do zawićru- 
chy i, nakazawszy rozsądkowi milcze- 
nie, iść z niepewnym prądem, bez naj- 
mniejszej gwarancji, czy wątła nawa 
państwowa nie rozbije się lada chwila 
o skały i rafy. 

Turcja, Włochy, Bułgarja porzucały 
kolejno swą bierną rolę i z isfnym za- 
pałem chwyciły za broń, wiedzione in- 
stynktem jakimś czy swem fatum. - 

Grecja, Rumunja, Szwecja znajdują 
się wciąż jeszcze w stanie pasywnym, 
wahając się, obliczając, obserwując, sta- 
rając się upatrzyć stosowniejszą do wy- 
stąpienia chwilę:—jakaś moc tajemna 
pcha je w wir wałki, jakaś żywiołowa 
chęć wałki, bez względu na jej osta- 
teczny wynik. Zimna krew kierowników 
rządów utrzymuje wciąż jeszcze rówi:o- 
wagę, równocześnie jednak mężowie sta- 
nu mniej z machiawelską 'polityką obe- 
znani lub też bardziej wpływom obcym 
ulegujący, z całą otwartością wypowia- 
dają się za tą lub ową stroną walczącą, 
wyrażając jednocześnie” gotowość czyn- 
nego okazania swych sympatii. 

Masy ludowe natomiast -zgoła się 
już żadną nie kierują polityką: wystarcza 
im rzucone hasło, choćby niezbyt grze- 
szyło celowością i racjonalnością, lecz 
by piękną i krzykliwą zarazem posiada- 
ło formę, podszywającą się pod szla- 
chetny płaszczyk patryjotyzmu. 

Historyk, któryby wziął sobie za za- 
danie zbadanie wszelkich wahań! i ich 
przyczyn w decyzjach wymienionych po- 
wyżej państw neutralnych, miałby bez 
kwestji zadanie bardzo wdzięczne i in- 
łeresujące, gdyż tam dopiero wyjaśniło- 
by się, jaki wpływ każdy z czynników 
politycznych posiada i do jakiego sto- 
pnia jest miarodajnym. 

Szczególnie ciekawym jest przebieg 
owego procesu w Portugali, owym naj- 
mniej dziś w Europie znaczącym pań- 
> ad 

i agadnienie, czy Portugalia ma ja- 
kiekolwiekbądź dane do lea asie 
swego losu drogą przyjęcia udziału w, 
walce, może być rozwiązanym jedynie w 
sensie przeczącym, . 

-_ Drobne, starganę rozterkami we- 
wnętrznemi państewko, w którym rewo- 
lucja stała się już normalnym zjawiskiem, 
w którym monarchiści stali się dziś tak 


zaklętemi wrogami istniejącego porządku, 


a wraz z tym i całego państwa, jakiemi 


ORGAN NARODOWY. 


Założycieł i wydawca Jan Grodek. 


Redakcja i administracja— Przejazd X 8, = tta a9 | 
do 7 wiecz. w niedziele i święta od 12 Ao ag > | 
| Redaktor przyjmuje interesantów 
| dakcyjnych od 10-ej do 
Rękopisów nadesianych rodskcja nie z 
bez zastrzeżenia onorarjum nważa sią ke moken 7 


tro będą. , 

Walka partyjna, choć niew elka 
rozmiarami, lecz gwałtowna swą zacię- 
tością, swą południową namiętnością, 
podkopuje stale polityczny byt państwa, 
które dawno by już stało się łupem są- 
siadów, gdyby ci mieli jakąkolwiekbądź 
możność zgodnego podziełenia się. 


Stan ekonomiczny kraju jest poza 


wszelkim opisem; naturalnie in minus; 
profesor Seignebos, znakomity -historyk 
spółczesny i wybitny znawca stosunków 
państwowych nazywa Portugalję wprost 
kolonją gcspodarczą Anglji, która wza- 
mian za świetne portugalskie portwejny 
oraz siarkę daje jej swe wyroby manu- 
fakturowe oraz metalowe. - 


Wpływ rządu angielskiego na wszeł- | 
"kie partje w Portugalji jest tak znacz- 


nym, iż nawet stronnictwa. skrajnie re- 
publikańskie stosują się do rad i wska- 
zówek potężnej 
odpowiednio je groźbą popierać, pod- 
czas. gdy tymczasem  e€x-król Manuel 


' pół-oficjalnie przemieszkuje w Anglii, 
darząc swą sympatją swego gospodarza - 
tysiąć 


i otrzymuje od niego wzamian 
drobnych przysług i grzeczności. 


Półtoraroczne przeszło zmaganie - 
się potęg światowych niewielki doftych- | 
czas wpływ wywarło na Portugalję. Po- 


siadając otwarte porty na oceanie Atlan- 
tyckim republika nie obawiała się i nie 
zaznała braku środków żywnościowych, 
obficie dowożonych ze Stanów Zjedno- 


czonych, z drugiej znów strony, nie u- 


frzymując i dawniej zbyt ścisłych sto- 
sunków handlowych z mocarstwami cen- 
tralnemi, nie ucierpiała zbytnio na przer- 
waniu komunikacji morskiej i lądowej. 
Wywóz, jako, że tyczy się głównie wina, 
siarki, owoców, soli. morskiej, korków 
nie uległ bynajmniej zmniejszeniu,. ow- 
szem, powiększył się o pewne quanta 
amunicji i broni, 
Przywóz zmniejszył się znacznie, gdyż 
główny dostawca . Portugalji — Wielka 
Brytanja zbyt jest sobą zajęta, by mogła 


się jeszcze opiekować losem swych dro- 


bnych przyjaciół, 

„  Zaleźne stanowisko respubliki Porin- 
galskiej winno było w myśl logicznych 
zasad spowodować wojnę tego drobnego 
państewka z wrogami Anglji; w rze- 
czy jednak samej Angji zbyt wiele zaufa- 
nia pokładała w potędze militarnej swych 
sprzymierzeńców i własnej, by odwoływać 
się do pomocy słabej, ztujnowanej Por- 
tugalji. To też ambasador portugalski 
spokojnie pozostał w Berlinie, zarówno, 
jak i niemiecki w Lizbonie; nie przeszka» 
dzało to bynajmniej Portugalji w prowa- 
dzeniu akcji wyraźnie Niemcom wrogiej w 
kolonjach afrykańskich i w jawnym sprzy- 


| janiu Anglii, 


Rekwizycja statków niemieckich, któ- 
w swoim czasie schroniły się do portów 
portugalskich, zamaskowana potrzebą ob- 
sadzenia statków tych przez załogę krajo- 
wą, wyraźnie uwydatnia brytańskie pocho- 
dzenie pomysłu; odpowiedzią ze strony 
Niemców był protest kapitanów okrętów 
uwięzionych, jako formalne wyrażenie swe- 
go niezadowolenia oraz ultimatum rządu 
berlińskiego, a następnie odwołanie swo- 
jego posła z Lizbony. 


Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 


iż powstrzymanie się wojsk portugalskich 
od dziaiań, lub też ich przyłączenie do 
wojsk francuskich lub angielskich nie wyw 
rze wpływu na taki lub inny wynik woj- 
ny. W każdym bądź wypadku fakt ten go- 
dnym jest zaznaczenia: z dwudziestu państw 
europejskich do maja roku zeszłego znaj- 
dowało się na stopie wojennej — 8, pam- 


republikanie byli wczoraj, a może iju- 


ortugalja. 


sąsiadki, która -umie 


dostarczane Anglji. | 


w sprawach re- 
2- ej. 


„trałnych więc było 11; dziś stosunek ów 


przedstewia się zupełnie odwrotnie: na 11 
zaj ICH, 9 zdołało zachować neutral- 
ność. 


Kronika polityczna, 


Wypowiedzenie wojny 
Portugalji. 

BERLIN, 9-go marca. Urzędowo. Ce- 
sarskiemu posłowi w Lizbonie dr. Rosen, 
polecońno zażądać dziś od rządu portugal- 
skiego paszportów i wręczyć jednocześnie 
szczegółowe oświadczenie rządu niemiec- 
kiego. Tutejszemu. posłowi  portugałskie- 
mu dr. Sidonio, wręczono dziś również 
paszporty, 

BERLIN, 9 marca.- Urzędowo. Na 
końcu oświadczenia, które ma być dzisiaj 
wręczone w Lizbonie i które przesłano w 
odpowiedzi portugalskiemu posłowi w Ber- 
linie, powiedziano: Rząd cesarski jest 
zmuszony, z zachowania się rządu portu- 
galskiego, wyciągnąć konieczny wniosek. 
Uważa się on odtąd z Portugalją na sto- 
pie wojennej, 


Walki pod Werdun w oświen 
- tleniu francuskiem. 
PARYŻ, 4-go marca. (WTB.). Havas. 


"Nieprzyjaciel wciąż jeszcze na lewym brze- 
gu Mozy uporczywie pragnie przełamać 


linje nasze. Dzisiaj szaleje jego ciężka 
artylerja. Walki piechoty podwaja on przy 
wielkim kolanie Mozy na północ od Ver- 
"dun. Cała okolica sprzyja usiłowaniom 


wylewów jest niedostępna, Z tego powo- 
du musieliśmy opróżnić wieś Forges, w 
nocy także wzgórze 265, ażeby się oszańi- 
cować w bardziej odpowiednich stanowi- 
skach przy Mort Homme, Na wschód od 
Mozy nieprzyjaciel bezskutecznie usiło= 
wał napaść znienacka na stanowiska na- 
sze w pobliżu lasku pod Hardaumost. W 
części frontu pod Fresnes niedaleko od 
Eparges nastąpił w ciągu dnia silny atak 
piechoty, który umożliwił nieprzyjacielowi 
wtargnąć do wsi za cenę ofiar morder- 
czych, Zainteresowanie sią bitwą było 
jednakże skupione na lewym brzegu Mozy 
i w zakręcie Mozy na północ od Verdun, 


Gallieni ustępuje? 

W Bernie krążą pogłoski, pocho- 
dzące z Francji, że minister wojny Gal- 
lieni podał się do dymisji. 

„Petit Journal“ wskazuje na lukę 
cenzuralną, mającą związek z tą spra- 
wą. Gallieni zasłania się podobno wzglę- 
dami na zdrowie. 
Serbowie na froncie frana 

$ cuskimua ; 

ZURYCH. Szwajcarskie biuro tele- 
graficzne „Information* donosi z Aten: Z 
resztek armji serbskiej, zorganizowanych 
na wyspie Korfu, wysłano 15,000 żołnie- 
rzy do Marsylji, 

Rozruchy w Barcelonie, 

AMSTERDAM, 8-go marca. „Times“ 
dowiaduje się z Barcelony, że rozruchy ro- 
'botnicze przybierają tam coraz większe to- 


zmiary. Uroczystości karnawałowe odro- 
czono. Fabryk strzeże wojsko, 


Król w Rzymie. 
Według „Agenzia Stefani“ król przy- 


byl do Rzymu, Jak donosi „La Sera“, 
król naradzał się z Salandrą, Sonninem 
4 Żupellim. 


„Giornale d'Italia“ pisze, że wbrew 


niemieckim, ponieważ dolina z powodu” 


Cena 6 fen 


Rok V. — AE 69. 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 3-ej sfronicy wśród tekstu za wlersz lub jege 
miejsce 1 Mk. reklamy za tekstem 40 fen; zwyczajne 30 feng 
nekrologja 40 fen; ogłoszenia drobnę 4 fen. za wyraz. 


Każde ogłoszenie najmniej 40 fen. 


pogłoskom, nie było narady ministrów, 
tylko Salandra omawiał położenie z kil- 
koma ministrami. 

Według turyńskiej „Stampy”* przys 
bycie króla do Rzymu nie stoi w zwią- 
zku z położeniem parlamentarnem, tylko 
z wypadkami wielkiej wagi narodowej, 
które wkrótce zaprzątną uwagę publi- 
czną do tego stopnia, że teraźniejsze sto- 
sz parlamentarne ustąpią na drugi 
plan. 


Król Ferdynand. 


WIEDEN, 8 marca. Król bułgarski, 
którego przyjmował wczoraj cesarz 
Franciszek Józef, odjechał do Węgier. 


Awantura Salonicka. 


SOFJA, 8 marca. Pisma tutejsze 
ogłaszają wiadomość następującą: 

Dowiadujemy się z kół dyplomaty- 
cznych, że rząd grecki oświadczył czwór= 
porozumieniu, że gdyby ono jeszcze raz 
próbowało zajmować świeże terytorja 
greckie lub lądować świeże wojska, 
Grecja oprze się temu siłą. Dalej opo- 
wiadają, że ćzwórporozumienie docho- 
dzi do przekonania o bezowocności 
przedsięwzięcia Salonickiego i nosi się 
z zamiarem wycofania z tamtąd swych 
wojsk. 


Gar przyjmuje prezesa 

l Dumy: 
= ,GARSKIE SIOŁO. 8-go marca. Cat 
przyjął prezesa Dumy Rodziankę na dłuż- 


szem posłuchanin, Rodzianko wręczył ca- 
rowi sprawozdanie z prac Dumy. 


Rosja zwalnia redaktorów 
od powinności wojskowej. 

, BERLIN, 8-go marca. (W.A.T.). W 
pismach rosyjskich czytamy, że rosyjskie 
ministerjum wojny rozesłało okólnik, za- 
wiadamiający, że wszystkich redaktorów 
pism codziennych należy uważać jako lut- 
dzigzmobilizowanych i pracujących na róe 
wni z robotnikami, wyrabiającymi broń ł 
amunicję, jako podtrzymujących równowa» 
gę w kraju, wobec czego do powinności 
wojskowej pociągać ich nie należy. Dla 
zecerów mają być czynione wielkie ua 
stępstwa. Te same przepisy odnoszą się 
i do redaktorów agencji prasowych i tele- 
graficznych, 


_ $konfiskowsna historja 
Przemyśla, 


SZTOKHOLM, 8-go marca. Gdy dee 
putacja austro - węgierskiego Czerwonego 
Krzyża była niedawno w Niższym Nowo» 
grodzie, internowany tam obrońca Prze- 
myśla, gen. Kusmanek, oświadczył, że wła- 
dze rosyjskie zabrały mu notatki o upade 
ku Przemyśla, spisane w niewoli, 


Zjazd ministrów, 


KOPENHAGA. Prezesowie gabine« 
tów szwedzkiego i norweskiego oraz mini- 
strowie spraw zagranicznych tych państw, 
przybywają do Kopenhagi. Obrady odbę« 
dą się przy drzwiach zamkniętych i dopiee 
ro po ich ukończeniu ogłoszony będzie ko- 
mtinikat urzędowy o ich przebiegu. 

BERLIN, Ze Stokholmu donoszą do 
„Berliner. Tagebląttu*, że znany amerykań- 
ski propagator pokoju, Ford, zamierza 
przesłać zjazdowi ministrów państw skan 
dynawskich w Kopenhadze memorjał z 
prośbą o zwołanie konferencji przedstawie 
cieli wszystkich państw neutralnych dla 
omówienia sprawy pośrednictwa pokoje- 
wego pomiędzy stronami wałczącemi. 

Prace Pariamentu, 


„ „Przyszła sesja Parlamentu rozpocznie 
się, jak wiadomo, 15 marca. Rada senjo- 
rów uchwaliła przerwać posiedzenia ple- 


2, 


GAZETA BODZKA. 


z a z OWOCNE RAZ 


narne dnia 16, 17 i 18 marca, aby komi- 
sja budżetowa miała czas skończyć swoje 
prace, mianowicie przejrzeć memorjał nad 
zarządzeniami gospodarczenii Rady Związ- 
kowej. 20 marca rozpocznie się pierwsze 
czytanie etatu i ustaw podatkowych. Usta= 
wy te przekaże Įzba komisji, którą czeka 
wobec tego wielka praca, Myśl ukończe- 
nia prac Parlamentu przed Wielkanocą, 
jak się zdaje, porzucono. 


Jarmark w Lipsku. 

LIPSK, 7 marca, Na jarmark tego- 
roczny przybyło. przeszło 30,000 osób, go 
jest niespodzianką nawet dla największych 
optymistów. Do d. 4 marca wydano 25,000 
biletów jazdy ulgowych z rabatem 30% na 
kolejach niemieckich, s tej licaby wypada 
5,000 na przybyszów z zagranicy, to jest 
2,500 z Austro-Węgier, 700 z Danji, 700 
z Holaadji, 350 z Sawajcar'i, 350 z Szwecji, 
200 z Norwegji, 100 z Belzji, 50 z Pol- 
Bki, 50 z Luksamburga, państw. bałkańskich, 
Arsbji i Ameryki, Liczba wystawców wy” 
nosi 2500, o 300 więcej niż zeszłego roku, 
Pewien kupiea beriiński, który Oddaw- 
na stale bywa na jarmarkach w Tipsku, po- 
wiade, że mie widzi zbyt wielkiej różnicy 
w liczbie awiedzejących w porównaniu z cza- 
sem przedwojennym. Od zeszłego roku smie- 
Bił się smak, Niema już teras Źelasnych 
krzyżów i t. p. emblematów wsjennych, ozda- 
biających ubiegłego roku wszystkie towary. 
Zvamienna jest skłonność publiezności do 
zbytku. Już ua Boże Narodzenie sprzedam 
wali jubilerzy i handlarze obrazów sztuki 
najdroższe, i teraz duży jest popyi na naj» 
droższa towary. Przemysł stosuja się do te= 
go. «Publieaność skora do wydawania pies 
niędzy, więc przemysł i handel korzysta 
u tego, zczególniejsze powodzenie ma 
-„najdelikatńniejsz», artystycznie malowana por- 
Celana, a także drogie wyreby za skóry. 


Rozporządzenie, 
dotyczące ruchu wozowego na dro- 


pach publicznych Jenerał Gubernator- 
j stwa Warszawskiego: 


$ 1. ; 
Wszystkie wozy, które nie służą wy- 
łącznie dla przewożenia osób, muszą być 
oznaczone imieniem i nazwiskiem właści- 
ciela oraz miejscem jego zamieszkania z 
podaniem powiatu, o ile są używane 
na drogach publicznych. EE 
. U wozów należących do firm, nale- 
ży oznaczyć—zamiast nazwiska osoby—na- 
zwę firmy. | 


$ 2. . 

Jeżeli właściciel lub firma posiada 
kiika wozów wymienion.go w $ 1 gatun= 
ku, to takowe muszą być prócz tego o- 
znaczone bieżącemi numerami, o 

Powyżej wymagane oznaczenie ma 
być w ten sposćb umieszczone po lewej 
stronie wozu pismem wyraźnym, trwałym 
odznaczającym się od koloru woza, wyso- 
kości przynajmniej 5 cm. ażeby zawsze 
było widocznem. 

Można także umieścić oznaczenie na 
przymiocowanej do lewej strony wozu dre- 
wnianej lub blasznej tablicy. Jeżeli wóz 
jest w ten sposób naładowany (np. sia- 
„nem, słomą it. p.) że ładunek zakrywa 
oznaczenie na wozie, natenczas należy n- 
mieścić tablice na zewnętrzej stronie u- 
przęży lewego pociągowego zwierzęcia. 


Przepisy $$ 1—3 nie dotyczą wozów 
wojskowych. 
§ RA u 

Kierownik woza musi zawsze w cza» 
sie jazdy znajdować się na wozie lub na 
jednym ze zwierząt pociągowych, albo też 
w bezpośredniej ich blizkości, cugle musi 
trzymać w ręku i bezustannie baczyć na 
zaprząg. Przy postoju nie wolno mu od- 
dalić się od woza nie odprzęgnąwszy ko- 
ni lub nie zastosowawszy innych dosta- 
„tecznych środków dla uniknięcia nieszczę- 
śliwych wypadków. 


Wszystkie wozy muszą zawsze jeździć 
po prawej stronie drogi. Przy spotkaniu 
muszą Się wozy wzajemnie, równomiernie 

-1 zawczasu, z prawej strony wymijać, Je- 
żeli jeden z wozów (zwłaszcza przy spo- 
tkaniu ciężkich wozów ładownych z lekki- 
mi wozami) nie może wyminąć z prawej 
strony, natenczas drugi musi skręcić na 
stronę wolną, ` 


. §7. 
Jeżeli jeden wóz chce drugi prześci- 


gnąć, to musi go minąć po lewej stronie. 


drogi, a wóz idący przodem musi odpo- 
wiednio zboczyć na prawą stronę. 


$ 8. . 
Wszystkie inne wozy muszą kom- 
pietnię ustępować z drogi przed zwartymi 
maszernjącymi oddziałami wojska, przed 
samochodami znajdującymi się ną usłu- 
gach władz wojskowych i cywilnych, przed 
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przed pogrzebami i innymi pochodami pu- 
blicznymi Jeżeli zaś okoliczności na to 
nie pozwalają, musi wóz tak długo stać w 
aniejscu dopóki te nie przejdą. 

ga 

Wykroczenia przeciwko powyższym 
przepisom karane będą, o ile nie nastąpi 
na mocy ustaw karnych wyższa kara, grzy= 
wną do 100 marek, lub w razie niemożno- 
ści zapiacenie—odpowiednim aresztem. 
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Powyższe rozporządzenie wchodzi w 
życie rnia 1 kwietnia r. b. 
Naczelnicy powiatu (prezydent poli- 
cji) mogą wydawać” dla ruchu wozowego 
w miastach dalej id ce rozporządzenia, 
Z chwilą wejścia w życie pow*ższe= 
go rozporządzenia znoszą się wszystkie 
inne obecnie obowiązujące przepisy dia 
ruchu wozowego. 


Warszawa, dnia 4 lutego 1316 r. 
denerał-Gubernator 
podp. von Beseler 


Obwieszczenie, 


Wyrokiem sądu polowego z dnia 6 

marca 1916 r, skazano na Śmierć rosyj- 

skich poddanych: : 

1) Feliksa Nalberezyka, 

2) Stan sława Sobezyfiskiego, 

38) Wojciecha Adamczewskiego, 

4) Władysława Karpińskiego, 

5) Hepryka Komara, 

6) Kazimierza Drewniaka 

poniewaź posiadali broń palną i używali 

jej w napadach rabunkowych na mieszkań- 

ców kraju. 

Wyrok spełniono dziś rana o godzi- 

nie 7=ej, przes rozstrzelanie. 

Łódź, dna 9-go marca 1916 m. 
Gubernator wojenny 

Barth, 

generał-porucznik, 


Obwieszczenie. 


Zamieszkali w Łodzi oraz w okręgu 
łódzkim krewni poddanych niemieckich, 
służących w wojsku niemieckim lub wy- 
słanych przez rosjan, roszczący pretensje 
do prawnego wsparcia familijnego, mogą 
się zgłaszać rano od 9-ej do 12-8j w Pre- 
zydjum Policji, wydział VII, s 
Zgłaszający sig muszą udowodnić 
swój niedostatek oraz poddaństwoe niemiec- 
kie wysłanego. 

Łódź,dnia 6 marca 1916 r. | 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 


v. Oppen. 


- Obwieszczenie, 


czych do regulaminu wódczanego dla okre- 
tu Cesarskiego Jenerał - Gubernatorstwa 


1915 udzielę następującym osobom i dọ- 
mom handlowym odwołalnego pozwolenia 
na drobny handel niemiecką okowitą mono- 
połową w myśl § 2 postanowień wykona- 
wczych. 


1. Tylko do drobnego handlu oko- 
wiłą w pełnych butelkach — a więc nie 
na wyszynk — dopuszczcne są osoby: 


A. Miasto Łódź. 


1) Jingster J, kupiec, Krótka nr. 18. 
2) Winter Abram, hurtownik spiry- 
tualji, Piotrkowska nr. 18. 
3) Dering Bruno, handel win, Brze- 
żińska nr. 48. 
4) Gent Adelajda, 
Zielona nr. 12. 
5) Ulrich Antonina, 
Piotrkowska nr. 92. 

6) Gaganaszwili Marcin, 
Konstantynowska nr. 13, 
„ 7) Komisar Piotr, handel win i towa- 
rów kolonjalnych, Aleksandrowska nr. 790. 


8) Rotholtz Michal, handel win, Gór- 
uy Rynek nr. 2, 


sklep kolonjalny, 
sklep kolonialny, 


handel win, 


rzystwa Akcyjnego rektyfikacji i sprzeda: 
ży okowity, Rozwadowska nr. 2, 

~ B. Powiat ziemski, 
1) Bukowiec: Egler Aleksander. reg- 
taurator, 
2) Górny Wionczyn: Schendel An- 
gust, restzuralor, 
3) Kały: Herman Łucja, 
Aleksandrowska. 
4) Górka-Pabjanicka: Buchholtz Te- 


restauracja 


r. 
_ H Tylko do wyszynku—nie do dro- 
bnego handlu w butelkach niemiecką oko- 
wiią imotopolową—dopuszczene są osoby: 
-A. Miasto Łódź, 
„_ 1) Freigang Karol, restaurator, Inżye 
nierska ur. I w rzeźni Łódzkiej, 

_ _2) Rabe Ferdynad, restaurator w rze- 
źni Bałuckiej, Łagiewnicka nr. 53. 


Na mocy § 9 postanowień wykonaw- 


Warszawskiego z dnia 10 października r. 


9) Jaskułowski, reprezentant Towa- 


wozami straży ogniowej i poczty, dalej 
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3) Seide W., restauracja, Konstanty- 
nowska nr. 11. = e 

4) Komisar Emilja, restatrucja, Ale- 
ksandrowska ur, 7a 

5) Móler Franciszek H., restaurator, 
„Zum Deutschen Kaiser". Konstantynow= 
ska nr. 136. ox: 

6) Dessau Pinkus, restauracja, Piotr- 
kowska nr. 36. , 

7) Dereczyński Rafał, restauracja, Sre- 
dnia ar. 23, i i 

8) Wieder Gustaw, restauracja, Ro- 
kicińska nr. 10, ATE 

9) Meyer Ettinger, restauracja, Piotr- 
kowska nr. 64. 

10) Wünsche Ludwik, restaurator, 
Długa nr. 118. i i 

il) Drużycki Władysław, restauracja 
Helenów, Północna nr. 36. 

12) Rosner Adolf, zarządzający resta- 
uracją łódzkiego cechu rzeźników, ulica 
Milsza ur. 46. 

13) Romański Stanisław, restauracja 
Konstantynowska nr. 13. Pe 

14) Radajkin Anna, restauracja, Kon- 
stani, nowska nr. 35. ; 

15) Maurer Jakób, restaurator, Na- 
wrot nr. 16. 

16) Bernheim Sałomen, Hotel-Bristoł, 
Zawadzna nr. ll. 

B. Powiat ziemski. 


1) Bukowiec: Egler Aleksander, re” 
stanrator. 


2) Konstantynów: Müller Juljusz, re- 


staurator. 

3) Andrespol: Roth Jan, restaurator. 

4) Rada- Pabianicka: König Magdale- 
na. oberża. 

5) Wionczyń Górny: Schendel Au- 
gust, restdurator. 

6) Kały: Herman Łucja, oberża Ale- 
ksandrowska. | 

7) Zgierz: Zippel Hermann, restauracja 

8) Krzywie: gmina Łagiewniki, Jemio- 
ła Franciszek, restaurecja. 

9) Tomaszów: Hentke Wilhelm, pi- 
wiarnia. i 
10) Aleksandrów: Sendek Herz, pi- 
wiarnia. 

11) Cyganka, gmina Rąbień: Krau- 
ski Stanisław, karcztnarz. 

II. Do handlu drobnego i jednocze- 
śnie do wyszynku okowity dopuszczone są 
osoby: | A 
z Powiat ziemski, : 

1) Bukowiec: Egler Aleksander, rest. 

2) Wionczyń Górny: Schendel An- 
gust, resłaurator. 

3) Kały: Hermann Łncja, restauracja 
Aleksandrowska, 

Osoby powyższe mogą rozpocząć dro= 
buy kandel i wyszynk dopiero po wyku- 
pieniu świadectwa zezwalającego. 

Wykupywanie świadectw dokonywa 


się w Prezydjum Policji, Spacerowa nr. 14 


parter, pokój nr. 71 codziennie od godz. 
9-ej do 12 rana. 


Za pozwolenie na miejsca sprzedaży 
musi być uiszczona opłata w wysokości 
50 marek, a na wyszynk — w wysokości 
100 marek. 

Pozwolenie musi być opłacone w złocie. 

Przy zmianie osoby upoważnionej o- 
płata roczna musi być powtórnie zapłacona. 

Wszystkim powyżej nie wymienionym 
osobom, które w piśmiennem podaniu o to 
się ubiegały, pozwolenia na handel drob- 
uy lub na wyszynk okowity monopolowej 
udzielone być nie mogą, —osobnej odpo- 
wiedzi oni nie otrzymają, 

Łódź, d. 4-go marca 1916. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 


padp. v. Oppen. 


Z ziem polskich. 


Z Warszawy. 
Barady finansistów, 


Rozpoczęte z inicjatywy łódzkich or- 


ganizacji społecznych narady w siedzibie 
warszawskiego komitetu giełdowego zosta- 
ły zakończone, Przedstawiciele łódzkich, 
oraz warszawskich najpoważniejszych in- 


stytucji, oraz organizacji społecznych, obra- | 


dowali nad wziowieniem czynności sądu 
handiowego oraz nad praktycznen wyko- 
naniem likwidacji moratorjutm, Przędmio- 
tem narad była również sprawa płatności 
sum hypoiecznych oraz licytacji nierucho- 
mości, Przedstawiciele organizacji spo- 
łecznych uznali niemożliwość subhast nie- 
ruchomości podczas wojny i opracowali 
projekt stopniowego zniesienia moratorjum. 
Projekt len proponuje utrzymanie morg- 
torijum ogólnego do d. 1 stycznia 1917 r., 
ieie per spłatami miesię- 
cznemi pa czyli 53-emi, począwszy od 
1 kwietnia 2 tem, że placący 63 nie i 
dzie obawiał się protestu, gdyż wtedy wie- 
rzyciel protestu sporządzać nie będzie miał 
prawa. Wreszcie zaległe proceniy należy 


że płacący 5% nie bę«- 


Nr 68, 
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liczyć w stosunku 74. Wnioski te maj, 
być w krótkim czasie przedstawione wła: 


„dzom okupacyjnym do zatwierdzenia, 


Sdmouwa, i 


Instytucje społeczne warszawskie Ząs 
mierzają wystąpić z memarjałem o Ustase 
nowieniu stopniowej likwidacji moratorium 
przyczem przewidziane jest celem zmniej, 
szenia kosztów protestów na czas likwi. 
dacji , moratorjtm zwolnienie protestów 
weksli od podatku miejskiego. Zarząd 
miasta wychodząc z zasady, że dochód z 
protestów weksłi wynosił w r. 1914 prze. 
szło 200,000 rb. i że na dochód ten mige 
sto w dalszym ciągu w ciężkich warun- 
kach obecnych liczyć musi, zgody swej na 
ztZeczenie się tego dochodu nie wyraził, 

Usział żydów w xarządxie miejskim, 

W „Warsz, Tgbli,* ukazał Się artya 
kuł, domagający się udziału żydów w 
wszystkich instytucjach zarządu miejskie- 
go, „Warszawa znajduje się obecnie ~. 
pisze „Warsz. Tgbit. —pod zarządem pań. 
stwa europejskiego, w którem nie istnieją 
żadne ograniczenia praw obywateli i 


"żydzi, winniśmy domagać się pełnego rów. 


nouprawnienia. Ponieważ w krótkim czą- 
sie mają nastąpić gruntowne reformy w 
Komitecie Obywatelskim i zreorganizowa- 
ny będzie zarząd miejski, żydzi mają pra« 
wo podnieść swój głos i wystawić swoje 
Żądania. Domagamy się więc by w ka= 
żdej instytucji zarządu miejskiego znajdo- 
wali się przedstawiciele żydów, lecz nie 
członkowie „familii* Natansonów, lecz ge 
poważnieni przez ogół żydowski. Żydow: 
scy przedstawiciele w zarządzie miejskim— 
kończy „Warsz. Tgbit.* — są naszem pra- 


„wem i musimy domagać się urzeczywi- 


stnienia tego prawa obecnie—z powody re- 
organizacji Komitetu Obywatelskiego*, 
Hu żydów mieszka w Warszawie, 

„Gazeta 2 grosze" pisze: W Warszge 
wie w granicach 26 komisatjatów mieszka 
350,418 ludności żydowskiej. Jak widzie 
my, przy ogólnem zmniejszeniu się lud 
ności chrześcijańskiej, żydów jest obecnie 
w Warszawie więcej, niż przed wojną. 
Przyczyną tego jest masowy napływ ży: 
dów do Warszawy z miasteczek prowine 
cjonalnych. 

Poza tą ogólną cyfrą, niezmiernie cie 
kawem jest rozmieszczenie ludności ży- 
dowskiej w poszczególnych dzielnicach 
Warszawy. 

Najwięcej żydów mieszka w V okrę”. 
gu, najmniej z okręgów miejskich w IX 
(Łazienkowskim). Żydzi w Warsząwie zaj- 
mują ogółem 56,524 lokali, z czego wyni- 
ka, że w jednym lokalu mieszka przecię= 
tnie przeszło 6 osób. Najzamożniejsi ży« 


"dzi mieszkają w okręgach I, IX i XII, w 


których wypada na jeden łokal tyłko 4-ch 
mieszkańców. Najmniej żydów mieszka w 
okręgu Czerniaków-Siekierki, gdyż zaled- 
wie 18 osób, które mieszczą się w dwóch 
jokalach, czyli że mieszkają tam tylko 2 
rodziny żydowskie. 

Radom. 


Na murach m. Radomia przybito nastę- 
pujące obwieszczenie Komendy Obwodowej: 
Bu. 19 grudnia 1915 r, o godz. 5 m, 15 po 
poł. dano ostry mirzał do patrolu koło koszak 
aróyksięcia Fryderyka w Radomiu. Dnia 25 
grudnia og, 6 m. 30 po poł, dano ponownie 
w pobliżu koszar kilka strzałów do 2 esóh 
wojskowych. Trzeci wypadek, gdzie znowa 


strzelano na posterunek wojskowy zdarzył 


się dn. 8 stycznia 1916 r. Okolica, gdsie 
padły strzały, została natychmiast przes pa” 
trol przesenkana. W 40 minat po tem da- 
no ponownją ostry strzał z bezpośredniej 
blizkesci na ten sam posterunek, Czyny te 
stanowią zbrodnię przeciw silo zbrojnej pańs 
stwa, według par, 327 wojsk, ustawy kar, I 
są karane przez sądy doraźne, Ç. i K. Ka» 
menda Naczelna sakazała reskrypiem z du. 
5 lutego 1916 r. M. V, Nr. 6483/P ogłosić 
w m. Radomiu, że w razio jskiogokolwiek 
powtórnego napadu na osoby wojskowe so- 
stanie na gminą m. Radomia nałożona kara. 
w wysckośni 50,000 koron. ; . 

Będąc przekonany, że praguąca spoko= 
jn ludność stoi zdala od tych zbrodniczych 
działań, mam nadzieję, że podobne wypadki 
więcej się nie powtórzą i że mieszkańcy m. 
Rademia udzielą e. i k. Komendzie Obwoda- 
wej swego poparcia w sumieniu tychże. Ra- 
dom, du, 24 lutega 1916 r. O. i K. Komens 


"da Obwodu von Matuschka, pułkownik, 


Zakaz pisania po Żydowskua > 

Austrjaskie władze wojskowe zabronie 
ły pisania listów żydowskim alfabetem. Obe= 
enia jak—donosi „Waras, Tgbł."—żydowakie 
orgamissejo i stowarzyszenia starają się U 
władz austrjackich o zniesienie tego zakazu. 
Katolik", tow, nakł z ograniczoną odpo” 
wisdziałaością, w Bytomiu na Górym Sląte 
ku, podwyższyło awój kapitał zakładowy 
z 2000,000 mk. na 700,000 mk. Donosi o. 
tem Łariińska Buchdrueker Woche w names 


"Nr. 69. 
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Ropiha miejscowa 1. gosedzi. 
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Nadestane. 
— W sprawie zagonmkówe 


Jaż kilkakrotnie w prasie miejscowej 
poruBzano sprawę zagonków, "Jak wykazało 
doświadczenie rokn ubiegłego, zagonki od= 
dały niemałą usługę najbiedniejszej robotni- 
czej ludności naszego miasta. Pumos w tej 
formie udzielana potrzebująsym przez posia» 
daczy jast ze wszechmiar i celowa, i aty= 
czna. Zagonki w ubiegłym rokn dały robo- 
tnikom do 30000 korey ziamnisków. Lu- 
dność robotnicza zrozumiała korzyści, płynące 
z posiadania zagonka, i dziś zapotrzebowań 
na zagonki jest znacznie więcaj, niż ziemi do 
rozdania, To też, kto jeszcze ma placa lub 
kawałki gruntu, z których sam nie korzy- 
Bta, niech za konieczny obowiązek obywatel- 
„Bki sobie weómia zadeklarować te. nisnżytki 
jak  najspieszniej do Komitetu Zagonków 
(Szkolna 8) na użytek dla biedaków, . Ocią- 
ganie się w tej sprawie jest krzywdą społe- 
ezną, Tym mniej mogą być wytłumaczeni ei 
posiadacze, którzy w przeszłym roku oddali 
swo,e płace na użytek biednych, a dzisiaj 
usuwają się od tego obowiązku i dotychczas 
ociągają się z decyzją, A już wprost niewy= 
tłumaczony jest fakt, o którym dowiadujemy 
Się z ust wiarogodnych, że niektórzy obywa- 
tele naszego miasta połakomili się na marne 
dochody i wydzierżawili te place za śmieszne 
sumy kilku lub kilkunastu rubli, zamiast od- 
dać je potrzebującym. Łódzka Miejsuowa Ra- 
da Opietuńcza postanowiła zwrócić się s go- 
rącym apólem do tych panów, aby tego nie 
czynili, Wszak robotuicy, uprawiając na icb 
placach w zeszłym rokn Zagonki, musieli 
podjąć dość znaczną pracę, aby dotychczaBo= 
wa nieużytki oczyścić z kamieni i gruzów, 
skopać i uczynić przygodnemi da obsadzenia. 
Korzystanie więc w obeenym roku z tych pla- 
ców jest korzystaniem jednocześnie 2 pracy 
biednego robotnika, , 

Nie czyń'ie tego, panowie! 

A ter, Kto mu plac i dotychczas go na 
użytek dla biedaków nie oddał, niech spieszy 
z ofiarą, To gorąca prośba z naszej strony; 
tym «wszystkim, do których serca trefi, z góry 
dziękujemy. s . | 

Łódzka Miejscowa Rada Opiekwicza. 

— Z magisiratu. 

(s) Delegacje magistratu otrzymały 
cyrkularz, aby zostało przedstawione do 
10 b. m. szczegółowe sprawozdanie z 
działalności za miesiąc luty, oraz by w 
wewnętrznej korespondencji oszczędzano 
papieru. : i 

(x) W iokslu magistratu przy Nowym 
Rynku Nr. 14 znajdują się następujące od- 
działy: ba parterze—Sekcja zaprowiantowa- 
nia miasta, na pierwszem piętrze — biuro nad» 
burmistrza, biuro ceztra'ne, podatkowe, finan- 
Bowe, ua drupiem piętrze—NSekeją budowlana, 
Sekcja rakwirogania koni i kwaterunkowa, 
W podwórzu znajduje się oddział Sekcji za- 
prowiantowsnia miasta w cukier, kartofle, 
prodnkty spożywcze i masło. 

Wkrótce mają tu być przeniesione 8e- 
keje: sanitarna i ogrodnicza, s 

— Mowy szpital tyfusowya 

Dawne gimnazjum męzkie przy ul. 
Mikołajewskiej nr. 44 obrócono na szital 
dla chorych na tyfus plamisty i wczoraj 
oddano dla tego celu. Znajdzie w nim 
pomieszczenie około 200 chotych. 

— Z Wydziału zdrow. publicznej: 

(o) Epidemja tyfusu płamistego w 
mieście naszem stale się zmniejsza, co 
zawdzięczać należy środkom zapobie- 
gawczym w kierunku oczyszczania mia- 
sta, prowądzonym na szeroką skalę. 

W dniu onegdajszym było tylko 9 

zameldowań o nowych przypadkach cho- 
roby, 
Wielką zasługę w walce z epidemją 
przypisać należy pełnej poświęcenia pra- 
cy lekarzy łódzkich, którzy, pomimo nie- 
dostatecznej swej liczebności, zwiększo” 
ną i ofiarną wydajnością pracy pokry- 
wają brak lekarzy. 

mniejszenie epidemii tyfusu brzu- 
sznego przypisać również należy w pe- 
wnej mierze stosowaniu szczepionek 
ochronnych, dokonywanych przez labo- 
ratorjum bakterjologiczne przy Wydzia- 
łe zdrowotności publicznej. 

— Liga wałki z chorobami zaras 
żliwemi 
przy towarzystwie żydowskiem „Esro* (ul. 
Wschodnia 66) wznowiła swoją czynność. 
Milicja sanitarna liczy 60 osób. Towa- 
rzystwo postanowiło otworzyć oddział mi- 
Jicji sanitarnej przy towarzystwie „Gmilat 
Chassodim* w Bałutach, - 

— Ze szkóż, 

(8) W szkołach elementarnych dzieci 


otrzymują raz na dwa tygodnie bezpłatną 


kapiel, ; 

— Bwa bothenki chleba 
dla głodnych dzieci codziennie ofiarowuje 
prezes żyd. Domu Ludowego p. Marchew, 


który w ten, godny naśładowania, sposób 
wywiązuje się z zadania opiekuna szkoły 
ludowej nr. 22 przy ul. Pańskiej 58. 


— Wynfata zapomóg pezerwistkow. 


(a) Kuratorjum obywatelskie w bie- 
żącym miesiącu wypłacać będzie zapo- 
mogi dla rezerwistek w następujących 
czterech punktach: >. 

1) Przy ul. Konstantynowskiej Ne 29 
na parterze; 2) przy tejże ulicy i w tym- 
że domu na II piętrze; 3) przy ul. Kon= 
stantynowskiej Nè 4 w gmachu I-go od- 
działu straży ogn. ochotn. i 4) przy uli= 
cy Południowej Ne 59 w gmachu straży 
ogniowej miejskie. ; ; 

Wypłaty odbywać sję będą codzien- 
nie, poczynając od dnia 13 marca r. b. 
w godzinach od 9 rano do 1 po poł. 


początkowych liter nazwiska. : 

1) Przy ulicy Konstantynowskiej 29 
na parterze, w-pon edziałek, dnia 15-go 
marca rano K. (1—500), po poł. K. (501— 
1000), We wtorek d. 14 marca rano B. 
(1001—1500), po poł, K. (1501—do koń- 
ca. W środę, d. 15 marca, rano Z.i Ź. 
(wszystkie numery), po południu J. i E. 
(wszystkie numery). 

; (D. n.). 

— „Womust łódzkie , i 

W sobotę, dnia 11 b. m, o godzi- 
nie 9-ej wieczorem benefis utalentowa* 
nej artystki drom. Janiny Wisnewskiej. 
Dyrekcja przyszykowała zupełnie nowy 
program i zaangażowała nowe siły arty- 
styczne, f 

Atrakcja wieczoru będzie „sketch“ 
Franciszka Miłosza, w którym treść spa- 
rodjował ze znanego dramatu „Berek 
Joselowicz* i dobrał bardzo dowcipną 
muzykę, tak, że całość składa się na 
miłą rozrywkę „nadscenki*. 

` Zag Andrzej Nullus poparł benefis 
znakomitym „Kabaretem“ ilustrowanym 
muzyką oraz „List fabrykanta łódzkie- 
go z Kopenhagi“. Obydwie te rzeczy bę- 
dą interpretowane przez Al. Szarkow- 
skiego. Nadto benefisantka wypowie 
„List otwarty kobiety polskiej“ Boya i 
wiele innych. Piosenkę oraz kuplety 
reprezentować będą pp. Mirska, Miłosz, 
Woźniak, Śmiałowski i inni. 

lustrację muzyczną wykonywanych 
utworów dobiera znany muzyk p. Wie- 
senberg. : ; 

'— Zarząd Słow. spoż: > 
przy zwiąskach zawodowych „Robotnik* prosi 
o zawiadomienie, że cgólne zobranie człon- 
ków w niedzielę dn, 12-g0 marea. nie odbę- 
dzie się. Z . 

— Węgla dis właścicieli piekarń. 


karó utworzony został oddział weglowy, któ. 
ry zaopatruje w węgiel właścicieli piekarń. 
Kartki na kupno węgła otrzymać można w 
lokalu Stowarzyszenia przy ulicy. Średniej 
Nr. 18. i j 

— Węgiel dia biednej ludnosci- 

(s) Od bieżącego tygodnia we wszyste 


są pieniądze na kupno wę.la— dorośli otrzy 
mają 25 kop, a dziecko 15 kop. 

— Ze Stow, cerowaczek, 

(s) Komisja cerowaczek przy no- 
wym Stowarzyszeniu pracowników prze- 
mysłu włóknistego liczy już około 100 
członkiń, i 

— Roopevatywy małerjałów piś= 
miennyci. 

(3) Z isicjatywy grona nauczycieli 
szkół ludowych projektnje się utworzenie 
w miescie. kilka kooperatyw  materjałów 
piśmiennych, a to w celu sprzedaży aozniom 
szkół elementarnych  miaterjałów piśmien= 
nych po eenach niższych. 

— Żydzi—agronomi, . 

(s) Z inicjatywy grona młodych ży 
dów wkrótce ma powstać Stowarzysze- 
nie agronomów, które będzie miało na 
celu zaznajomienie członków z agrono* 
mją praktycznie i teorefycznie. 


Artur Helman, I. Kirszbaum, H. Gertner 
i Gerszt. 

Grono kapitalistów .miejscowych:o" 
fiarowuje szmat ziemi na cele powyższe. 

— Z Gminy żydowskiej, 

(s) Na wczorajszem posiedzeniu 
Komitetu pań opieki nad dziećmi po- 
stanowiono dla zapewnienia opieki le- 
karskiej dzieciom zaangażować stałych 
lekarzy, a dzieci ponad 9 lat umieścić 


„w szkołach ludowych, Część dzieci u- 


chwalono ucżyć rzemiósł. 


dziców przekazano . specjalnej komisji, 
R, z doktorowej Braude i p. Lands- 
erga. . 

Następnie zarząd Gminy postano- 
wil powołać do życia komisję kwalifi- 
kacyjną, która będzie kwalifikować na- 
uczycieli języka hebrajskiego i religii do 
szkół żydowskich. - 


Wypłata odbywać się będzie podług - 


(s) Prz. Stowarzyszeniu właścicieli pje- 


kich dzielnicach zapomogowych wydawane - 


'podezas dokonania przestępstwa była nietrza 


Organizatorami tego Stow. są w 
- „zgubnego“ i 


| mu czynionych oznajmia ca następuje: 


skarżony, iż był w posiadaniu 25 rb., 
które chciał użyć na handel, ponieważ 
roboty mularskiej nie byłe. Udał się 


Sprawę rozesłania ankiety do ro- 


— Z ambufałorjum w Rafułach. 

(s) W ambulatorjum w Bałatach w ubie” 
giym miesiącu udzielono pomocy lekarskiej 
1,826 chorym. 

— Rawizje sanitarne w Bałulażi. 

(e) Sekcja sanitarna przy magistracie 
przedsięwzięła cały szereg rawisji na Sta» 
rem Mieście i Bałutach. Oodz'esnie odbywa 
się kontrola kilku ulie, mieszkańcy tychże 
na dwa dui przed tom są zawiadamiani o mae 
jące) nastąpić rewizji, 

— fochy siróż—złodziejeni. 

(s) Od pewnego czasu w fabryce 
Szteigerta przy u. Karola zauważono 
systematyczną kradzież bawełny. Na ra- 
zie nikogo nie ujęto, dopiero onegdaj 
przyłapano nocnego stróża, który do- 
puszczał się powyższej kradzieży. 

Niesumiennego stróża aresztowano. 

— Z safia 

(se) Cesarsko.niemiecki sąd okręgo” 
wy pod przewodnictwem sędziego okręgo” 
wego Hampfa, w asystencji fabrykanta 
Szwarzszulea ` d-ra Lenca z Pabjanici przy 
prokuraiorza Hejnie i sekretarza Liiningu 
rozważał w dniu wczorajszym następują 
co sprawy: 

O stręczycielstwo : 

W pierwszej sprawie na ławie oskar- 
żonych zasiedli małżonkowie Adolf 30 1, 
i Walerja 30 lat Lemke, oskarżeni o Btrę- 
czycielstwo w następujących okoliczno- 
śejach: 

W początkach października 1915 r. 
we wsi Słotwiny, niedaleko od Koluszek, 
Adolf i Walerja Lomte spotkawszy wie- 
ezorem Ż2:lstnią Leokadję Kotyńską oraz 
16-letnią Bianisławę Bahnert zapropono- 
wali im, by się udali do ich mieszkania, 
w którym znajdują się goście, 

Tam bowiem mogą się one zabawić, 
oraz zarobić pieniądze. . 

Żona zaś L., która była wówczas w 
stanie pijanym zażądała od B. parę zło: 
tych w przeciwnym razie zawiadomi poli- 
cję, iż zajmują się one nierządem i źs są 
niezdrowe. 

Powiedziano i zrobiono. L. udała się 
do policji, prosząc © aresztowanie oby- 
dwóch dziawczyn, 

Aresztowano je w chwili, gdy żnaj- 
dowały sig w posterunku żołnierskim, po- 
czem przyprowadzono do Łodzi. 

= Aresztowano również i Lemko pod 
zarzutem stręcżyciełstwa. Obydwom mał- 
żenkom wytoczono o powyższe przestę” 
psiwo sprawę. ; 
©, -dak się okazało w następstwie, B. 
była niezdrową, odesłano ją przeto do 


| szpitala, skąd zbiegła, za co ukaraną z0-- 
-stała 3 miesiącami więzienia. 


W sprawie tej jako świadek stawała 
Bahnert, która zeznała, że Lemkowa Żą- 
dała od niej pieniędzy, 

Świadek Hentszeł, agent polieyjny 
oznajmia, iź L. zawiadomił go, że nierzą- 
dniee znajdują się u żołnierzy i przeto je 
aresztował, 

Dziewczyny skrobały - kartofle, 
macząe się, że nie meją co jeść. 

Prokurator w swej mowie eo doLem- 
kiego rzekł się oskarżenia, co się zaś tyczy 


tlu- 


Lemkowej, prosił o skazanie jej na 9 mie» | 


sięcy więzienia, mając na względzie oko- 
liczności łagodzące, z tego powodu, iź 


Źwą, 


Bad skazał Lemkową na miesiąc wię: 


zienia, Lemkiego zaś z braku dowodów 
uniewinnił. 


O „zgubne” użycie fałzywego paszportu i 
przekupienie milicji. 
Następnie rozważaną była sprawa 40- 
letniego Piotra Pawlaka, podmajstrzego 
mul:rskiego, oskarżonego 0 
przestępstwa: i 
1) o użycie paszporiu fałszywego i 
wzięcie przepustki na toż nazwisko, 

2) o kradzież 114 rb. u Michała 
Szumskiego, mieszkańca wsi Rudniki, gmi- 
ny Łagiewniki, na jarmarku w Aleksan- 
drowie w sierpnin 1915 r. za pomocą 


3) o usiłowanie przekupienia mili- 
ejanta w Zgierzu. , 
Oskarżony na sądzie eo do zarzutów 


Paszport zgubił on pedczas wyjścia 
wojsk rosyjskich; nie mając paszportu, 
nabył takowy od pewnego osobnika zazrb.5, 
wiedząc o tem, że jest fałszywym, 

Co się tyczy kradziaży, opowiada 0= 


w sierpniu 1915 r. do. Aleksandrowa na 
jarmark. W Aleksandrowie spotkał on 
Piotra Frankowskiego. Ostatni 
mu, iż na jarmarku znajduje się chłop, 
który sprzedał krawą. 

F. namówił oskarżonego, by udał się 
wraz z nim w calu oszukania chłopa. 

Jak się okazało, chłopem tym był 221, 


następujące | 


oznajmił ` 


Michał Szumaki, Oskarżony wraz z Frane 
kowskita zwabiili w podwórza Szu mskie« 
go, gdzie przy pomocy „zgubnego“ zabraa 
li mu 114 rb. Oznajmili mu, śe znaleź 
pieniądze i gdy poszkodowany pokazat 
swoje, oskarżony, uśpiwszy czujność ostas 
tniego, wzamian jego pieniędzy, wręczył 
mu pusty papier, owinięty w gazetę, 

Następaie zeznaje oskarżony, iż drg- 
czony wyrzutemi sumienia, zabrał do das 
mu pieniądze, oznajmiając swej Żonie, że 
znalazł pieniądze, którs Lrzeba będzie 
wrócić poszkodowaneniu, 

, Po upływie i tygodnia, udał się do 
Zgierza na jarmark, gdzie spotkał poszko- 
dowanego i wręczył mu pieniądze. Co sią 
tyczy chęci podkupienia milicji w Zgiew 
rzu, oskarżony oznajmia, iż wręczył przy 
milicji poszkodowanemu 120 rb; 114 rb. 
zabrał poszkodowany, a 6 rb, dał na bies 
dnych. 

A A on do tego interesu swoje 
rb. | 

Następnie zeznaje, jako świadek, Szum= 
Ski, Opowiada on okoliczności, w jakich 
zostały skradziona pieniądze w Aleksana 
drowie, a następnie, iż spotkał oskarżone- 
go w Zgierzu, zaprowadził go do piwąrni, 
skąd posłał po milicję, 

Pieniądze swoje otrzymał z powro+ 
tem. O chęci wręczenia łapówki milicji 
nie nia wie, 

W końcu zeznawali milicjanci Feliks 
Olczak i Aleksander Buczek, Opisują oni 
w jaki sposób nastąpiło aresztowanie, 
przyczem Buczek zaznacza, iż oskarżony 
odezwał się do nich, iż „gdyby byli mą 
drzy, to by mogli zarobić przy tym inter 
resie 100 rb. wrazie puszczenia go na 
wolność”, 

Prokurator prosi o karę dla podsądnae 
go zą używanie fałszywego paszportu 2 
miesiące więziesia, za kradzieś—rok i 8 
miesięcy więzienia, a za usiłowanie  wrę” 
tzenia „łapówki“ miliejantom, co winno 
być srogo karanem—na 3 miesiące więzie» 
nia, 

Ogółem prosi sąd o jeden wyrok dla 
podsądnego rok i 8 miesięcy więzienia. 

Sąd po naradzie skazał Piotra Pa» 
właka na 3 lata więsienia, 


O rabunek i zadanie ran: 


W ostatniej sprawie stawali 21-letnf 
Emil Andreas i 27-letni Antoni Bonieh, 

Akt oskarżenia zarzuca podsądnym, 
iż w dniu 29 listopada 1913 r. ugodzili 
nożem (Bonich) Fryderyka Dyzelborga w 
piersi, syna jego i Colera w rękę. 

W wyżej wymienionym dniu Coler 
znajdował sią w restauracji Szerobokowa 
w Chojnach (róg Piwnej). Do restauracji 
tej wszedł Dyzelberg. 

Pomiędzy Colerem i Bonichem wya 
m spór, a następnie wszyscy wyszli „na 
Przed bramą, gdzie zamieszkuje D, 
Andreas, miał złapać ostatniego za gardło, 
a Bonich ugodził go nożem, 

Coler, oraz syn napadniętego,Ń który 
wówczas przechodził ulicą, stanęli w 0» 
bronie D. i również otrzymali rany, przy» 
czem B. miał żądać pieniędzy. 

Na sądzie Andreas nie przyznał się 
do winy, B. zeznał, iż użył noża w obronie 
własnego Życia. Prokurator żądał dła pode 


| sądnzch kary 7 lat ciężkiego więzienia, 


Sąd skazał Bonicha za zadanie cięże 
kich ran na 7 lat Zuchthauzu, Andreasa 
na 2t/, roku więzienia, zaliczając czas oda 
siadywania ną śledztwie $. j od 10 grue 
dnia 1918 roku, 

Dodać należy, iż Bonich odsiadywał 
6 miesięczne więzienie za zabójstwo oj» 
czyma w obronie swej matki, 


Wielka Kwatera Główna: 
9-go marca. — Urzędowo. 
z widowni zachodniej. 


Niejednokrotnie gwaltownie 
wzmagałą się obustronna działalność 
artylerjjj Francuzi odzyskali za« 
chodnią część rowu pod zagrodą 
Maison de Champagne, gdzie wal- 
czono wczoraj przy pomocy grana- 
tów ręcznych. Na zachodzie od Mos 
zy w lesie Raben, wojska nasze za- 


p] 


| jete są wyławianiem francuzów, znaj- 


dujących się jeszcze tam w swych 
siedliskach, Dla skrócenia połącze- 
nia naszego stanowiska na południu 
od Douaumont z linjami w Woevre, 
na wschodzie od rzeki Vaux, pos 
znańskie pułki rezerwowe Nr. Gi 19, 
pod dowództwem komendanta 9 dy 


wizji rezerwowej, generała piechoty 
von  Guretzky'ego-Cornika w świe- 
tnym ataku nocnym zdobyły po 
gruntownym przygotowaniu artyle- 
ryjskim wieś i pancerny fort Vaux 
wraz z wieloma przyłegającemi for- 
tyfikacjami, W okolicy Verduna w 
wielu walkach w powietrzu lotnicy 
nasi odnieśli zwycięstwo, zestrze- 
lono 3 latawce nieprzyjacielskie, 
wszystkie nasze latawce powróciły, 
kilku kierowników jest rannych. W 
miejscowościach na zachód i na po- 
łudnie od Verdun obrzucono obfi- 
cię bombami wojska nieprzyjaciel- 
skie. Wskutek ataku jednej z flo- 
tyli laławców francuskich w obre- 
bie fortecy Metz, zabito dwie osoby 
cywilne i uszkodzono klka domów 
prywatnych. W walce w powietrzu 
zestrzelono latawiec kierownika flo- 
tyli, wzięto go do niewoli a towa- 
rzysz jego: poniósł śmierć, 


Z widowni wschodniej. 

Nigdzie nie powiodły się ataki 
rosjan na stanowiska naszych prze- 
dnich straży, jak głosi dodatkowe 
doniesienie. W nocy na 8 marca je- 
den z naszych | 
nych napadł na zakłady kolejowe na 
linji do Mińska oraz na wojska niem 
przyjacielskie. 
| Z widowni bałkańskiej. 

Położenie jest niezmienione. 

Naczelne Dowództwa Wajskowe 


Urzędowy komunikat 
| austryjacki. 
WIEDZE], 9-go marca. 
Z widowni rosyjskisj I południowo- 
wschodniej. 
Niema nic nowego. 


Z widowni włoskiej. 

Na fronciepołudniowo-zachodnim 
działalno .ć bojowa jest jeszcze cą- 
BB. ograniczona przez niepogodę. Do 
żywszych walk artyleryjskich doszło 


(Cegielniana e3} 


Bilety do nabycia w Cukierni W-go Gos- 
tomskiego, w d. zaś widowisk w kasieteatru. 


W gmachu „Majstrów* Przejazd 1. 
Kabaret art. pod kier. St. Gackiego i Szarkowskiego. 


W sobotęd, 11i niedzielę d. 12 marca 1916 r. 


ul. Pasaż-Szulca Mr. 17. 


Kawior Amurski | 


Najlepszy t najtańszy artykuł spożywczy 
Poleca się zamiast drogiego masła i Śledzi. 
i Zawsze świeży u 

U M. Bermana u. Piotrkowska Ma 55. 


"Poszukuje się 


wśródrmieście na trzy miesiące dwa pokoje umebło- 

wane (jeden sypialny drugi gabinet) pierwsze piętró 

lub wyżej jeźcił windą, elektryczność, wejście ad- 

dzielne. Oferty z oznaczeniem ceny złóżyć n pottje- 
~fa Graad Hołelu pod literami E. ©. 


statków napowietrze 


S. Wysocki i $-ka 


| Herbata pakowana i w skrzynkach. 


- Radwańska 19 m. 


"Redaktor I wydawca JAN GRÓDEK Qu je 


wczoraj w skrawku Col di Lany i` 
przy San Michele. T 
i Zastępca szefa sztabu generalnego 
Hoefer, 
marszatek polny poracznik. 


Sprawczdanie rosyjskiego 
" sztabu generalnega. 


PETERSEUROG, 8 marca. Sprawo- 

zdanie urzędowe z dnia 7 marca. i 
- Front zachodni: Artylerja nieprzy- 

jacielska ostrzeliwała gesto okolicę na 
południo-wschód od Dalen, ogniem jej 
kierowało 5 latawców. Pod Dźwińskiem 
trwa ożywiona walka za pomocą grana” 
tów romekini: pod Hłuksztą, o po” 
siadanie wyrw minowych. | | 

Front kaukaski: Oddziały nasze 
odrzuciły turków dalej od Mapawry, 
zdobyły przytem znów jedno działo. - 

Persja: Zajęliśmy Kolę, 40 wiorst 
na zachód od Kermanszah. 


To I owo. 


W pafącej sprawie. 
ANKIETA „GAZETY ŁÓDZKIEJ". 


Wśród bywalców „Grand. Café“ 
powstał projekt założenia związku, boj- 
kotującego podawanie ręki. Członkowie 
jego mają nosić w klapie marynarki 
znaczek z napisem: „Witaj!* Zabrano 
się już do opracowania ustawy. 

Redakcja „Gazety Łódzkiej" uzna- 
jąc, że projekt ten zapisze się złotemi 
zgłoskami w historji Łodzi, poleciła swe- 
mu współpracownikowi Figlikowi prze- 
prowadzenie w tej sprawie ankiety. 

Oto jej wyniki: 

Działacz społeczny: 

„Qenjalny projekt! Inicjatorzy jego 
arcytrafnie umieli odczuć, czego brak 
naszemu społeczeństwu. Przyczyni się on 
znakomicie do rezwoju życia społeczne- 
go, tak słabym tętnem bijącego w na 
szym mieście. A propos!.. Nie wie pan 
czasem, kiedy będą wybory do zarządu? 
Pater familias: | Sg 

„Jeśli związek bedzie posiadać ko- 
operatywę spożywczą, to ma wszelkie 
widoki powodzenia”... 
Młodzieniec, dla którego spacer nad ryn- 
sztokami jest jedyną treścią życia: 

„Dziki p:ojekt! Czyż jego inicja- 
torzy chcą się przyczynić do zupełnego 
zaniku form towarzyskich. Ja i moi 


Ww 


Pierwszy raz w Łodzi 


ul, Pasaż Szulca Nr. 17. 


„Reprezentanci i sprzedawcy 
ca prowincję są poszukiw. 


Specialista 
Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Pofudniewa Ree róg Piotrkowskiej 


choroby zewneirzne I włosów 


L- Cienie elektrycznością, elekirolizą (usuwa 
nie szpecącyci: wiosów. 


Przyjmujje od 8—1 r. ed 4—9, Panie o0d5—8 p.p. 


Lekcji fortepianu 
Cora aa, i ara Syptomowana 
God g. 2—5, 
PAZ Z 


Przejazd 8” 


|POGORAE ZAPPA DEEA A 
PYT TT PYT O PY OOOO a a OW 


GAZETA ŁÓDZKA 


NIEDZIELĘ, 12 Marca 1918 roku © godz. 8 po południu 


as o Królowej Róży 


Komedja w 3 aktach, Marji Gerson- Dabrowskiej. 


"front I piętro. 


27 m. 8, 


przyjaciele, spacerujący stale w dnie 


-powszednie od 12 do 1 na ulicy- Piotr- 


kowskiej po stronie numerów nieparzy- 
sfych, a w niedziele i święta po stronie 
numerów parzystych, będą go zwalczać 
wszelkiemi siłami”. . l 


Zwolennik „ancien regimeu*: o o. 

„Bójcie się Boga, jeśli się już „na- 
szych“ nie boicie! Co na to powie pan 
Pieńkowski, a co pan Czzsnakow!i. Gdzie 
wy macie sumienie, jeśli bez pozwole- 
nia dawnych władz chcecie urządzać 
goś podobnego” — — 
Pani Stefanja: 

„O, barbarzyńscy meżczyźni! Podo- 
bny projekt mógł się narodzić tylko w 
waszych mózgownicach. A więc przy 
powitaniu nie będziecie całować: nas w 
ręce, w te alabastrowe rączęta, „mani- 
curowanie" których pół życia nam zaj- 
mule. Czy chcecie pocałunek naszej 
rączki zamienić w myt*h.. 
Socjalista: i ja 

„Proletarjusze wszystkich krajów 
łączcie się! Z chwilą wprowadzenia pro- 
jektu w życie wasi zwierzchnicy nie bę- 
dą was mogli lekceważyć przez poda- 
wanie wam na przywitanie jednego pal- 


ca. Projekt będzie gorąco popierany 


przez proletariat". 
Młodzian tombakowy: 

Projekt ten jest nie „tego“ to jest 
dość „tego“, ale gdyby tak przewidywał 
założenie kasy, wydającej bezzwrotne 
pożyczki, byłby bardziej „tego“ — — — 
Urzędnik, pracujący za 0,00005 pr. pensji: 

(ze łzami w oczach) 

„Nie mogę wyjawić w tej kwestji 
mojego poglądu, bo nie wiem jakiego 
zdania jest mój szef”. 

Nauczyciel tańców: | 

- „Epatant! Epatant! Członkowie zwią- 
zku zamiast podawać przy przywitaniu 
rękę, będą się złekka skłaniać. Otóżja 
opracuję szereg estetycznych ukłonów 
odpowiednio zastosowanych do sytuacji 
i będę takowych wyuczał po cenach fa- 
brycznych”, 


Rozmaite, 


Losy teatru polskiego w Moskwie. 


Echo Polskie, organ kolosji polskiej 
w Moskwie, donosi: Kemiteż polski zajmował 
się w tysh dułach rozpatrzeniem sprawy 
polskieh przedstawień dramatycznych w Me» 
skwie, jakie się dotąd adbhywały w teatrze 
„Irto” i postanowil trupę dotychczasową are- 


e 


Sketch w 4 akcie ze Śpiewami 


| SPGTKANIE 
KABARET 


"A NULLUSA. 
Początek o godzinie 9-ej wieczór. 


KONCESJONOWANE 


Kursy Handlowe 


dla pań i panów 
"x programem ARRDEM JI HANDLOWEJ 
H. Lubińskiego Łódź, Piotrkow. 79. 
Początek wykładów dnia 10 marca. Zgło- 


szenia przyjmuje cedziennie prócz Świąt 


Kancejarja kursów ul. Piotrkowska X 79. 


Biuro ogłoszeń „Merkur“, Piotr. 9LE 


FATATATAT RẸ blensjtaniej nowe 
A! ÄI A! A! A! M i używane, w dużym 
wyborze, poleca magazyn mebli Władysława Ro- 
miszówskiego Piotrkowska 118 I-sze piętro front. 


A. A. A. MSI do szycia i m-:błe pa 


bows sprzedam. Łagiewnicka 
i aszyny do szycia] Zakupiwse FRE 
A.A. M szą ilość maszyn na licytacji Sprze. 
dają tanic. Brzezińska 10 Placek, R. 


A Ą. anio leca zaraz sprzedam mebie z 
+ Fi 8-ch pokoi. Mikołajewska 95 m. 2 


napisał Franciszek . MIŁOSZ. 


[| List fabrykanta łódzkiego z Kopenhagi 


maszynie rotacyjnej w tłoczni JANA GRODKA Przejazd 38, 


Ne. 68. 


organizować i kierawnictwo 
wej, energicznej dłoni, W 
wybrał komisję. Komitet pelski wynajął na 


powierzyć fache. 
tym celu komitet 


dwa miesiące teatr kameralny (znaną si 
bę sztuki seenicznej rosyjskiej), i kier 
atwo teatru polskiego złożył na ręce b 
cego w Moskwie p. Arnolda. Beyfma 
dyrekśra Teatru Polskiego w W 
zdecydował się tak zorganizowanemy teatros 
wi zapewnić byt niezależny, Dyrektor Bzyf- 
man zamierza zespół artystyczny powiększyć 
o kilka sił, przebywających w tej chwili w 
innych miastach rosyjskich, Zrecrganizowany 
teatr polski p, Sz;fmana rczrocznie działal. 


edzi 
OWnis 
awią- 
Ra, b, 
ArBzawia i 


ność z nastaniem wielkiego postu, 


„ Kongres żydowski w Ghicagqa, 

Jak donosi dziennik londyński „Dai- 
ly News4, w Chicago odbył sie konstes 
żydowski, w którym uczestniczyło 608 
żydów, przedstawicieli różnych organi- - 
zacji, dla omówienia stanowiska żydów 
po wojnie. Na kongresie tym utworzono 
stały komitet, który ma być utrzymy” 
wany kosztem finansistów żydowskich, 
A ponieważ tych nie brak, komitet wiee 
będzie miał zapewne dochody obfite, 
Omawiano też sprawę imigracji żydów 
do Ameryki i uchwalono żądać równo 
uprawnienia żydów na całym świecie. 

Szkielet olbrzymiego słonia. 

„Góteborgs Handels och S.Ofortstidninge 
dowiaduje sę, że niedawno temu w Untoa 
w bliskości Chatham w Angliji wykonano 
szkielet słonia przedhistorycznego wielkisj 
wartości naukowej. Rozmiary szkieletu prze- 
chodzą swą wielkością wszystkie dotycha 
ezsa znajdywane. 

Słeń olbrzym musiał m'eć conajmniej 
4.55 metra wysokości, był więc -największem 
zwierzęciem Bzącem. Kły, według  obliczę« 
nia i porównania s kłami dzisietnzych słow 
niów, musiały być dłagie na 4,85 metral 
Głowa, plecy i nagi przednie są nadzwyczaj 
rozwinięte, 

- - Największy mamut znany dalychczag, 
amerykański elephos imperator, był wysoki 


1a 4.10 metra. Zwykły mamut (elephos 


primigenius) nie dosięga? 3 metrów wysoe 
kości. Błoń dzisiejszy može dojść do wye 
sokości 3.50 metra. Znaleziony ułamek kła 
tego przedpotopowca miał „tylkos 1.80 mew 
tra długości, 


Języka niemieckiego 


Konwersacji i teorji wytcza w krótkim czą« 

sie metodą praktyczną rutynowana 

nauczycielka przyjmuje od 24/, do 41 
Szkolna 17 front, m. 8 II piętro. 


W NIEDZIEŁĘ, d. 12 Marca 1918 r.o godz. 7 i pół wiecz 


ICIC 


Sztuka w 7 obrazach z powieści H. Sienkiewicza, przerobił J. Popławski 


Pierwszy raz w Łodzi 


A. NULLUSA. 


mammam ranar 


Gy piękne, długotrwałe, a niedrogie, gotowe 1 


obsiałunkowe poleca wzorowa pracownia gorse- 
tów „Reroma* Łódź, Główna 17, ` blisko Piotrkow, 

oszukuje się kila osób do kompletu rysunków 

i zdobnictwa dla nauczycielek Andrzeja 11, 
ILI piętro, p. Rudzka. ` | 

ianino, fortepian, oraz nowe pianina tanio, 

Reperacje, zamiana, strojenie. Chodkowski, 
Mikołajewska 23. ; 


potrzebny stolarz do trumien. Orla 15 m. iL 


Piekarnia, od kilku iat dobrze prosperująca, jost 
do wynajęcia od 1 kwietnia Włodzimierska 26, 
r zotowuje prędko i celująco do szkół, i two- 
rzą komplety, Opłata młiesiączna od 2.50—6 
Luizy 20, 
elazna dziecinna kołyska zaraz do sprzedania 
Piotrkowska 58 a ślusarza, > 
|| ąc ulicą Przejazd do Piotrkowskiej zgubione 
16 marek w czerwonem pudełeczku. Łaskawe 
go znalazcę uprasza biedna rozerwistka. © odda- 
nie za wynagrodzeniem. do Adm. G. Ł, 
$zeia Kaczmarek zgubiła paszport niemie 
wydany w Łodzi cd 
piane ewa zgubiła 


paszport niemiecki, 
wydany w. Chojnach. i 


M nna aruga zgubiła paszport niemiec 
wydany w Łodzi, 
arjanna łrmliszewska zgubiła paszport nie 


miecki wydany w Chojnach. 


| ED Spikowssa zgubiła paszport niemie 


wydany w Lodzi. 


